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ZŁOTY  STOK.  Choć  na  początku  tego  roku  burmistrz  Grażyna  Orczyk  przedstawiła
mieszkańcom sprawozdanie z ubiegłorocznych dokonań gminy, podczas sesji absolutoryjnej
uczyniła to raz jeszcze.  Tak bowiem stanowią zmodyfikowane przepisy,  wymagające od
włodarzy złożenie raportu o stanie gminy.

- Przypomnę, że to był dobry rok, jeżeli chodzi o inwestycje. Zrobiliśmy postęp w realizacji zadań
drogowych np. w Laskach, przebudowaliśmy remizę strażacką na świetlicę w Mąkolnie, wykonaliśmy
inne zamierzenia - przywołuje fakty burmistrz. - W tym roku nie rezygnujemy z żadnej inwestycji
ujętej w budżecie. Przypomnę, że mamy trzy duże przedsięwzięcia: to jest przebudowa kościoła
poewangelickiego na centrum kulturalno-turystyczne, budowa ścieżki pieszo-rowerowej od mennicy
do wapienników Marianny Orańskiej (połączy centrum Złotego Stoku z kopalnią złota i rozjaśni i ten
ruchliwy  odcinek)  i  trzecie  -  wraz  z  Dolnośląską  Służbą  Dróg  Krajowych  i  Autostrad  nastąpi
przebudowa ulic Sudeckiej i Kościuszki. To ostatnie, to duże zadanie, bo o wartości ponad 6 mln zł,
w tym udział gminy wyniesie 1,8 mln zł. Inwestycja przeszła z roku ubiegłego na bieżący z powodu
narzucenia przez konserwatora zabytków innego rodzaju nawierzchni na części tego odcinka. To
było przyczyną, że ustalenia z wykonawcą, który wygrał przetarg w trybie "Zaprojektuj - wybuduj"
trwały  dość  długo,  doszła  też  do  tego  pandemia,  blokując  na  jakiś  czas  procedowanie.  Firma
rozpocznie roboty na przełomie sierpnia i września br.

Ten odcinek drogi wojewódzkiej zostanie wyłożony kostką z granitu

Z powodu przebudowy wspomnianych ulic, będących odcinkiem drogi wojewódzkiej, na jakiś czas w
ogóle zostanie zamkniętych na nich ruch kołowy; zostanie wprowadzony objazd dla pojazdów przez
Kłodzko. Burmistrz G. Orczyk zauważa, że chyba dobrze się stało z tym poślizgiem, bo gdyby prace
ruszyły we wcześniej  wskazanym terminie,  to intensywne opady deszczu,  które w międzyczasie
wystąpiły spowodowałyby przy rozkopach spore szkody w budynkach.

- Dobrze też się stało, że nie rozpoczęliśmy zaplanowanych przebudów dróg gminnych, które miały
być  współfinansowane  z  tego  samego  rozdziału  budżetowego  państwa,  co  COViD-19  i  klęski
żywiołowe. Ponieważ walka z epidemią stała się zadaniem priorytetowym, wstrzymano wydatki na
usuwanie skutków tych drugich. Stąd w Złotym Stoku nie dojdzie do modernizacji ulic Słonecznej i
Gajowej oraz inwestowanie w most w kamieniołomie tam bardzo potrzebny. Natomiast wniosek
gminy o wsparcie przebudowy drogi transportu rolnego z Płonicy do Mąkolna znalazł dofinansowanie
od  samorządu  wojewódzkiego.  Mam nadzieję,  że  w  tym roku  zadanie  zostanie  zrealizowane  -
informuje G. Orczyk.

Ze środków własnych gmina przeznaczyła 80 tys. zł na wykonanie łącznika pomiędzy budowaną
ścieżką  pieszo-rowerową  a  ulicą  Staszica  w  Złotym  Stoku.  Ułatwi  on  dojazd  rowerzystom  do
singletracka i mieszkańcom tej ulicy do domów.
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